Nr. 310 


Poniedziałek dnia 11 listopada 1929r. 


BZUERNIĘK BEZPARTYJNY 


€ 
= 


Oplata posrtown mszcnoaa ryczałtem 


Rok III 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr.15 
Telefony: Redakcji 1-81-06, Administracji 1-63-66 


Cena 30 groszy 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


UROCZYSTE ŚWIĘTO STRZELECKIE 
KADRY UŚWIADOMIONYCH OBYWATELSKO SYNÓW WSI i MIAST 


GOTOWE — NA WEZWANIE WODZA NARODU 


PONIEŚĆ OFIARY Z ŻYCIA i KRWI DLA DOBRA OJCZYZNY 


Warszawa, 10.11 

Armja Strzelecka,  spadkobierczyni 
ideologji legjonowej, ideologji Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, uzewnętrznio- 
nej w bohaterskich dziejach walk o nie- 
podległość narodu, — której  historja 
jest dalszym ciągiem wysiłku o zapewnie 
nie Polsce stanowiska mocarstwowego, 
obchodziia w dniu dzisiejszym swe świę 
to strzeleckie. W przeddzień dzisiejszych 
uroczystości, urządzonych z okazji tego 
święta, poczęły ściągać do stolicy ze 
wszystkich krańców ' Rzplitej oddziały 
Związku Strzeleckiego ze swemi sztan- 
darami, aby zamanifestować, iż kadry 
uświadoraionych obywatelsko synów wsi 
1 miast gotowe są każdej chwili na 
wezwanie Wodza Narodu ponieść naj- 
większe ofiary z życia i krwi dla dobra 
Ojczyzny. 

Dziś o godz. 9 rano na placu Mar- 
szałka Piłsudskiego pocz się usta- 
wiać w kilku rzędach oddziały strzelec- 
kie frontem do grobu Nieznanego Żoł- 
nierza i pomnika księcia Poniatowskie- 
go. Uroczystości rozpoczęły się nabożeń- 
stwem, odprawionem p. ołtarzem po- 
lowym przez ks. kapelana Kowalczyka. 
Przed ołtarzem zajęli miejsce: gene- 
rałowie Rydz—śŚmigły, Daniec, Skier- 
ski, Bończa-Uzdowski, komisarz Rządu 
na m. Warszawę Jaroszewicz, prezes 
Anusz, dyrektor Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Przyspożobie- 
nia Wojskowego ppłk. Kiliński, komen- 
dant miasta płk. Wieniawa-Długoszew- 
ski, poseł Sobolewski oraz starszyzna 
strzelecka, Po nabożeństwie ks. Kowal- 
czyk wygłosił od ołtarza podnisłe kaza- 
rie, poczem z trybuny przemówił w go- 
tących słowach do braci strzeleckiej 
prezes Anusz. 

Gdy na zakończenie swego przemó- 
wienia mówca wzniósł okrzyk: „Najja- 
śniejsza Rzeczpospolitą niech żyje”, 
wszystkie orkiestry wykonały hymn na 
rodowy, z tysięcy zaś piersi strzelców i 
tłumów publiczności, zalegającej trybu- 
ny i chodniki placu, huknął okrzyk 
„Niech żyje'. Następny okrzyk, wznie- 
siony na cześć Prezydenta Rzplitej, 
ignacego Mościckiego i Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego, podchwycony został en- 
tuzjastycznie i przy dźwiękach Pierw- 
szej Brygady długo  niemilknącem 
echem rozlegał się wśród murów  sąsie- 
dnich kamienic. 

Zkolei prezes Anusz odczytał powta- 
tzane następnie przez strzelców słowa 
„roty przysięgi strzeleckiej": 

„Ja wstępując w szeregi Związku 
Strzeleckiego, przyrzekam i ślubuję: 

Przez całe me życie dobro Rzplitej 
Polskiej nad wszystko inne wyższe dla 
mnie będzię; 

Niepodległości Jej zawsze bronić go- 
tów będę do ostatniej kropli krwi; 

Służyć będę Najjaśniejszej  Rzplitej 
Polskiej do ostatniego tchu, a wszyst- 
kie moje czyny i zamiary tej najwyż- 
szej służbie podporządkowane będą; 

Przyrzekam i ślubuję: 

Powinności mojć, jako członka Zwią- 
zku Strzeleckiego, z dobrą wolą i wiarą 
wypełniać; 

Prawa strzeleckiego gorliwie prze- 
strzegać; 

Rozkazy przełożonych w Związku 
Strzeleckim karnie i chętnie wykony- 
Ww. 


sumieniu mojem do głębi zważyłem. Że | zastępstwie 


tych przyrzeczeń dotrzymam — przysię- 
gam, a przysięgę moją stwierdzam u- 
roczystem słoweni honoru żołnierza, 0- 
tów i wolnego uczciwego  człowie- 

Po ziożonem ślubowaniu odbyła się 
defilada oddziałów Strzeleckich, którą w 


Marszałka Piłsudskiego 
przyjął inspektor armji, gen. Rydz-Śmi- 
gły, w otoczeniu generalicji i członków 
Zarządu Głównego Strzelca. W defila- 
dzie, którą poprowadził w zastępstwie 
chorego głównego komendanta Strzel- 
ca, gen. Rożena, major Rusin, wzięło u- 
dział około 4.000 strzelców umundu- 


rowanych i uzbrojonych ze sztandarami 
na czele swych oddziałów. Sprawność i 
wyszkolenie masżerujących w karnych 
szykach oddziałów strzeleckich sprawie 
ły na widzasu jaknajlepsze wrażenie. 
W godzinach popołudniowych i wie 
czornych w kilku lokalach odbyły się u 
roczyste akademje i pogadanki. (PAT) 


25-rocznica zbrojnego wyzwania 


rzuconego potędze moskiewskiej 
Drugi dzień obrad zjazdu członków b. organizacji bojowej 


WARSZAWA 10, 11. Dzisiaj o godzi- 
nie 15-ej rozpoczął się w sali Rady Miej- 
skiej dalszy ciąg obrad zjazdu członków 
byłej organizacji bojowej. Na zjeździe 
byli obecni: p. Marszałkowa Piłsudska, ge- 
nerałowie Rydz-Śmigły, Sosnkowski i 
Boncza-Uzdowski, prezes B, B. W. R. płk. 
Sławek, posłowie Frakcji Rewolńcyjnej z 
pp. jaworowskim, Downarowiczem i Pra- 
ussową na czele, wojewoda Twardo i inni. 
Po krótkiem zagajeniu zabrał głos poseł 
Downarowicz, który w obszernym re- 
feracie zobrazował dzieje walki robotni- 
czej o niepodległość Polski pod wodza 
Marszałka Piłsudskiego. Gdy mówca pod- 
kreślał zasługi Marszałka Piłsudskiego 
dla odzyskania państwa polskiego wszy= 
scy powstali z miejsc, urządzając sponta- 
niczną owację Wodzowi Narodu. W za- 


kończeńiu swego przemówienia poseł Dow- 
narowicz przedłożył zebraniu deklarację 
ideową następującej treści: 

„W 25-tą rocznicę zbrojnego wyzwania, 
rzuconego potędze moskiewskiej przez 
ludność warszawską na placu Grzybow- 
skim, my człoukowie dawnej. organizacji 
bojowej. P.P.S. stwierdzamy: 

1) żeśmy gotowi jak dawniej każdej 
chwili siły i życie oddać w obronie zdo- 
bytej w krwawych bojach niepodłegłości 
i że hart, który z tych zmagań wynieśliś- 
my wpajać się zobowiązujemy w młode 
pokolenie. 

2) że pracować będziemy  niezłomnie 
nad wzrostem potęgi polskiej i nad roz- 
wojem moralnej i duchowej twórczości 
trzydziestomiijonowego ludu polskiego. 

3) że walczyć będziemy zawsze o wol- 


Wigilja Święta Niepodległości 


Uroczystości w 


WARSZAWA 10, 11. W wigilję 11-ej 
rocznicy odzyskania Niepodległości odbył 
się na ulicach miasta capstrzyk w którym 
wzięły udział orkiestry 21, 36 i 30-ego 
p. p. Orkiestry zebrały się o godzinie 18-ej 
m. 30 przed gmachem komendy miasta 
skąd w asyście oddziałów z pochodniami 
przemaszerowały Krakowskiem Przedmie- 
ściem, Nowym Światem i Alejami Ujaz- 
dowskiemi do Belwederu, gdzie przed 
apartamentami Marszałka Piłsudskiego o- 
degrały hymn narodowy 1 Brygadę, 
marsz amerykański „Komendant Piłsud- 
ski” oraz wiązankę pieśni legjonowych. W 
20 minut potem przybyła na dziedziniec 
Belwederu orkiestra szwoleżerów w szyku 
konnym i odegrała również hymn narodo- 
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ELEKTROWNIA LÓB 


zawiadamia P,P. Odbiorców prądu, że stosownie do $$ 75, 80, 
81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, obo- 
wiązujące P.P. Odbiorców za miesiąc październik 1929 roku, 
obliczone na dzień 7 listopada roku bieżącego, wynoszą za 


jeduą kilowatogodzinę: 
dla siły 


dla światła 100,44 


z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
W zależności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie 
poszczególriych umów udzielone będą opusty dodatkowe. 
s Dyrekcja f 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, $. A. 


ac. . 
Wszystko, co teraz przyrzekam, v BOZSASZNAKAKZZIAEKZEBZEWAADZZNEZE 


arszawie i Krakowie 


wy, I Brygadę i melodje wojskowe, 

KRAKÓW, 10.11 W przedzień święta 
Niepodległości odbył się tutaj wieczo- 
rem capstrzyk orkiestr wojskowych i 
szkolnych. O godzinie 18-ej przed ude- 
korowanym gmachem magistratu ze- 
brali się członkowie federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny, przysposo 
bienia wojskowego, Strzelca i Związku 
legjonistów ,którzy przy dźwiękach or- 
kiestr udali się pochodem przez ulice 
miasta pod gmach województwa. Po 
przybyciu przed gmach delegacja Fede- 
racji udała się do p. Wojewody, wręcza- 
jąc mu adresy hołdownicze dla p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Marszałka - Pił- 
sudskiego. (PAT) 


ZKA 


37,20 


ZOEBKSESEBDESBEKE 


ność i sprawiedliwość w Polsce i 0 wyzże 
wolenie świata pracy, który na najwyże 
szy piedestał w Polsce wynieść pragniemy, 

4) że nie ustaniemy w dążeniu do wy= 
plenienia resztek niewolniczych skłonno= 
ści i nałogów z duszy narodu polskiego, 

5) że pomni klęsk, pomni tej prawdy, 
że-dzięki swawoli straciliśmy przed półto- 
ra wiekiem wolność państwową, walczyć 
będziemy z wszelkiem wichrzeniem i tę- | 
pić swawolę nieodpowiedzialnych jedno= 
stek i grup. 

My, dawni bojówcy, wiedząc, że Pol- 
ska za swoją wolność własną krwią za- 
płaciła, nie pozwolimy  przefrymarczyć tej 
wolności ludziom z małymi duszami i 
wierni ideałom Mickiewicza, Lelewela, 
Worcela, Ściegiennego, Okrzei i Mireckie- 
go, chcemy budować dalej życie pol- 
skie i wraz z klasą robotniczą, która pod 
wodzą Józeia Piłsudskiego dorosła do swej 
roli dziejowej i pod jego kierunkiem wal- 
ki toczyła, przystępujemy do dalszych 
zmagań o silne państwo i wolnego czło- 
wieka. (PAT) 


WARSZAWA 10, 11. W dalszym cią- 
gu obrad Zjazdu dawnych organizacji bo- 
jowych, po przybyciu przez aklamację re- 
zolucji ideowej, przystąpiono do wybo- 
rów prezydjum i zarządu Organizacji. 

Do zarządu weszli m. in. minister Pry- 
stor, gerał Sosnkowski, poseł Jaworowski, 
poseł Downarowicz, radny Fidziński, po- 
słanka Praussowa, pp. Kruk-Lawowski, 
Edward Dąbrowski, Daniański * inni. 

O godzinie 7-ej wieczorem w sali ra: 
tuszowej odbyła się uroczysta akademia, 
którą obecnością swoją zaszczycił p. Pre- 
zydent Rzplitej. (PAT) 


Katastrofa kolejowa 


w Dessau 

3 osoby zabite 5 rannych 

BERLIN 10, 11. Dzisiaj nad ranem zda- 
rzyła się na dworcu kolejowym w Dessau 
katastrofa kolejowa. Mianowicie pociąg 
osobowy, idący z Magdeburga najechał 
na stojący mna bocznym torze towarowy. 
Kilka wagonów pociągu towarowego oraz 
lokomotywa pociągu osobowego uległy 


strzaskaniu, Trzy osoby zginęły na miejscu 


a 5 zostało ranionych. Jedna z zmarłą wie- 
czórem. W godzinę po wypadku znalezio= 
no maszynistę pociągu osobowego powie: 
szonego w pobliskiej budce dróżnika. 


(PAT). 
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REWJA NACJONALIZMU NIEMIECKIEGO 


Łódź, 11 listopad. 

Uwaga całego społeczeństwa polskiego 
w ostatnim tygodniu skierowana była wy- 
łącznie w stronę Warszawy. 

A równocześnie o miedzę od nas, na 
zachodzie, rozgrywała się inna ważka 
gkwestja: plebiscyt nacjonalistyczny A. 
kwestja: plebiscyt nacjonalistyczny F. 
Hugenberga — zakończony zwycięstwem 
idei odwetu w Niemczech. 

Zajęci wewnętrznemi sprawami pań- 
śstwowemi naogół bagatelizowaliśmy sobie 
plebiscyt Hugenberga. Niesłusznie! Tak 
bowiem geneza, jak i wynik akcji niemiec- 
kich nacjonalistów powinny u nas wzbu- 
dzić poważne refleksje, albowiem plebiscyt 
teń, uderzając bezpośrednio w plan Youn- 
ga i obecny niemiecki rząd  kaolicyjny, 
pośrednio zwraca się przeciwko Polsce i 
całości jej granic. 

Jak wiadomo traktąt haski, wprowa- 
dzajacy w życie plan Younga znalazł w 
Niemczech silnych małkontentów w 0O- 
bózie nacjonalistycznym. 

Jego przywódca Hugenberg w związku 
£ tą sprawą postawił śmiały projekt usta- 
wy o „bezpieczeństwie państwa”, na pod- 
stawie którego ci ministrowie, którzyby 
przez podpisanie niekorzystnych dla Nie- 
miec zobowiązań narazili państwo na 
szkody, mają karani być ciężkiem wię- 
zieniem. Projekt ten zwraca się przede- 
wszystkieta przeciw rządowi jako czynni- 
kowi, który przyjął niepopularny wśród 
skrajńiych narodowych odłamów  społe- 
czeństwa niemieckiego plan Younga. 

Hugenberg zainaugurować pragnie 
plebiscyt ludowy, który jednak odbyć się 
może jedynie w tym wypadku, jeźli 10 
procent wyborców opowie się za jego u- 
rządzeniem. 

Republikańskie sfery niemieckie i za- 
granica bagatelizowały sobie początkowo 
akcje przywódcy niemieckich nacjonali- 
stów. Nie wierzono, by znalazło się w 
Niemczech zgórą cztery miljony obywa- 
tēli (na 41,000,000 wyborców), którzyby 
jawnie opowiedzieli się przeciwko między- 
narodowej polityce porozumienia. 

Wynik  przed-plebiscytu zaskoczył 
wszytkich. Koncepcja Hugenberga zdo- 
była 4,147,725 głosów, co zmusi rząd w 
razie odrzucenia projektu anti-haskiego 
przez Reichstag — do rozpisania pow- 
szechnego plebiscytu. 

Nie chodzi nam o ostateczny wynik te- 
go ludowego głosowania. Zgóry można 
bowiem przewidzieć, że będzie on tylko 
potężną polityczną demonstracją nacjona- 
lizmu niemieckiego, że zwolennicy Hugen- 
berga nie skupią tych 20.000.000 głosów, 
których zdobycie prawnie obaliłoby plan 
Younga. 

Zastanawianie się więc nad ewentual- 
mośćią, jakie skutki pociągnęłoby na polu 
międzynarodowem nieratyfikowanie trak- 
fatu haskiego, uważamy w  optymiźmie 
swoim za akademicką dyskusję. 

My Polacy, na wynik akcji Hugen- 
berga patrzeć powinniśmy pod innym 
zgoła kątem. Ostatnia rewja sił i znacze- 
nia nacjonalistów niemieckich posiada 
pewne momenty, obok których nie spo- 
sób przejść nam obojętnie do porządku 
dziennego.  Charakterystyczne jest bo- 
wiem, że, im dalej na wschód Niemiec — 
a zatem im bliżej granicy Polskiej — 
wzrastał procent głosujących za planem 
Hugenberga — tak, że podczas gdy Niem- 
cy południowe i Nadrenja wykazywały 
zaledwie kiika procent głosujących, w 
Brandenburgji mieliśmy ich prawie dwa- 
dzieścia, a w Prusach Wschodnich nawet 
trzydzieści procent. 

Zestawienie to oznacza, że nacjonalizm 
miemiecki zwraca się głównie przeciwko 


Polce: że idea rewizji granicy wschod- 
niej, przez odebranie nam Pomorza i 
Śląska Górnego wciąż przybiera na sile; 
znajdując chętnych zwolenników i apo- 
stołów. 

Nie należy więc łudzić się, że całe 
społeczeństwo niemieckie zrezygnowało już 
ze swoich roszczeń zrewindykowania 
prowincyj, przyznanych Polsce traktatem 
Wersalkim. Duch odwetu żyje wciąż jesz- 


cze nad Sprewą. I on też unosi się jak zły 
duch nad całym plebiscytem Hugenberga. 
O tem pamiętać powinno całe społe- 
czeństwo polskie, które zamiast skonsoli- 
dować swe siły, trwoni je na  jałowych 
walkąch i demonstracjach partyjnych. 
Dziś, gdy w rocznicę odzyskania nie- 
podległości Polski pada miljony frazesów 
i tanich deklamacyj obchodowych  patrjo- 
tów my nie ograniczajmy demonstrowania 


swych uczuć narodowych przez wywiesza- 
nie chorągiewek ną dachach: dzień ten 
uczcimy najgodniej przez męskie spojrze- 
nie prawdzie w oczy. 

Jak pruski nacjonalizm skupia się celem 
wydarcia nam ziem rdzennie polskich, tak, 
i my łączmy ramię do ramienia, by przez 
wałki wewnętrzne nie dać wrogowi pozo- 
ru bezideowości i słabości narodowej. 

M. J. 


CO SŁYCHAĆ W LONDYNIE 


Jesień w parku — „Moja żona jest na diecie” — Klub stuletnich — 
Kobiety w Izbie Lordów 


W Hyde Parku czuć zbliżającą się 
zimę. W cudne słoneczne ranki, nieocze- 
kiwane przedłużenie „Indian Summer", 
indyjskiego lata, jak tu zwą piękny je- 
sienny czas, wałęsam się po jeszcze pu- 
stych alejach. Barwne klomby astrów, 
chryzantem i heljotropów utraciły pod 
nocnem dotkliwem zimnem swą Świe- 
żość. Drzewa do połowy są już z liści o- 
gołocone. Dawno nie ścięta trawa, po- 
mieszana jest z różnobarwnym, napół 
zwiędłym liściem. Starcza dama kar- 
mi ptaszki. W Rotten Row zwiększa 
źców. Coraz więcej ludzi 
naplywa do parku, pieski wszelkich ras 
i gatunków poszczekują radośnie. Park 
się ożywia. W mieście już pulsuje ży- 
cie. 

W najbliższej skromnej restauracji 
Lyonsa każę sobie podać śniadanie, nie 
zadziwia mnie, że przy kilku stoli- 
kach młode kobiety i panie jedzą tylko 
grapefruit (jadalna cytryna) i popijają 
czarną kawę. Dieta z Hollywood, Pod 


22 3.2 


Od własnego korespondenta „Hasta“ 


jej znakiem stoi Londyn. Moda z Lon-ljest przez szerokie koła niewiast z wiel- 


dynu dąży do- Ameryki lub maodwrót. 
Djeta z Hollywood jest modą dnia. 
Do restauracji eleganckiej lub też 
skromnej wchodzi młodą osoba i powia- 
da: „Szósty dzień". Panienka obsługu- 
jąca lub kelner w. milczeniu przyno- 
szą pomarańczę i herbatę. To jest 
lunch, południowy posiłek. Obok, przy 
stoliku zasiada klub obchudzających się 
sześciu pań. „Dzień dwunasty“. Im się 
juź lepiej wiedzie, każda oprócz cytry- 
ny, biszkoptów i akwy dostaje pół ho- 
mara. Kuracja trwa dni osiemnaście. 
Jest rzekomo wynikiem połączonych 
studjów angielskich i francuskich le- 
karzy. Po osiemnastu dniach można 
stracić 10—20 kilo. Kompozycja tego 
niezwykłego osiemnastodniowego menu 
jest nadzwyczajna. Jednego dnia tylko 
cytryna, pomidor i liść sałaty, herbata, 
a wieczorem znów sałata, Innego dnia, 
aż dwa kotlety, czasem jajko, ogórek, 
trzy oliwki. A to wszystko traktowane 


AEE AEE SES EAZA ARA PTY PKO | S 
Przysposobienie wojskowe kobiet 


Często wśród najinteligentniejszego na- 
wet zespołu spotkać można niechętny, 
wrogi, a najczęściej drwiący pogląd na 
sprawę przysposobienia wojskowego ko: 
biet.. Rolę gra w tem nietylko trądycyjn< 
kpiarstwo w stosunku do kobiety-żołnie- 
rza, ale przeważnie brak zrozumienia 
właściwego pola pracy i zadań przysposo- 
bienia wojskowego. Pozatem każdy z 
nas wie dobrze, iż człowiek z natury woli 
spostrzegać cechy ujemne, niż poważnie 
przemyśleć zagadnienie. 

Przysposobienie wojskowe kobiet wy- 
rosło z życia, a nie z doktryny. W okresie 
walk o niepodległość i podczas wojny 0- 
kazała się pomoc kobiet konieczną, a 
nawet nieodzowną. Nie było w tem zresz- 
tą nic nowego, odżywała jedynie trady- 
cja najżywszego udziału kobiet polskich 
w dobie wszystkich powstań narodowych. 

To też obecnie kobiety, gromadzące się 
pod sztandarami Kobiecego Przysposobie- 
nia Wojskowego, a jest ich już kilkana- 
ście tysięcy, nie czynią nic innego, jak 
zgodnie z tradycją polską stwierdzają, 
że pragną na wypadek wojny nieść pomoc 
wojsku i zastępować mężczyzn w pracy 
wojennej, tak, aby jaknajwiększa ich ilość 
mogła się znaleść na froncie. Do tej pra- 
cy należy się oczywiście przygotować. 
Zmieniły się warunki walki — moment 
organizacyjny występuje dziś na plan pier- 
wszy podczas wojny. To też choć ni- 
gdy nie zastąpi on bohaterstwa, które mu- 
si pozostać podstawą każdej walki, to 
jednak dobre zorganizowanie armji i czyn- 
ników pomocniczych będzie zawsze jed- 
nym z rozstrzygających momentów. Dla- 
tego też podczas pokoju musi się ćwi- 
czyć nie tylko wojsko, ale i sanitarjuszka, 
telefonistka wojskowa, intendentka. 
Wszystkie one, narażone na zetknięcie 
się z nieprzyjacielem, muszą być przygo- 
towane i do orężnej samoobrony, gdyż 
tylko to daje im spokój i opanowanie, tak 
konieczne w każdej służbie związanej z 
wojną. 


Oczywiście, koniecznem jest, aby ko- 
biety poznały teoretycznie podstawowe 
zagadnienia służby wojskowej, gdyż wy- 
stępując podczas wojny jako organizacja, 
stale mogą się z niemi stykać. 

Nie ulega również kwestji, iż im sil- 
niej Kobiece Przysposobienie Wojskowe 
będzie potrafiło wykorzystać właściwości 
psychiki kobiecej dla udziału kobiet w 
pracach podczas wojny, tem  istotniej 
spełni ono swe zadanie. Kobieca wytrwa- 
łość, skłonność do poświęcenia, czyniły 
kobietę zawsze doskonałą, choć cichą 
uczestniczką walki. Najbardziej istotna 
cecha kobiety - chęć kojenia cierpień — 
znajdzie niezawodnie szerokie pole w pra- 
cach Przysposobienia Wojskowego Ko- 
biet. Wyszkolona sanitarjuszka, nie lęka- 
jaca się gradu kul podczas zbierania ran- 
nych, lub cierpliwa pielęgniarka w szpi- 
talach — to czynniki, które wiele przy- 
czyniają się do zwycięstwa. 

Tutaj Przysposobienie Wojskowe Ko- 
biet na olbrzymie zadanie do spełnienia. 
Dobrze wiemy bowiem, jak podczas po- 
przedniej wojny służba ta nieraz szwanko- 
wała, właśnie dlatego, że prowadzona 
była często przez ręce niefachowe, choć 
może najbardziej ofiarne. 

Przysposobienie Wojskowe Kobiet pa- 
trzy wciąż w przyszłość. Pod tym tytu- 
łem wydaje nawet swoje pismo „Dla 
Przyszłości”. Jest to miesięcznik pełen 
życia i ruchu. Widać z niego, że Przyspo- 
sobienie Wojskowe Kobiet ma szerokie pla- 
ny, dużo rozmachu, a przedewszystkiem 
to wielkie zrozumienie, że praca kobiet nie 
będzie stracona, gdy danem im będzie 
używać wielkiego szczęścia jakiem jest po- 
kój. Jedna z uczestniczek minionej wojny 
słusznie stwierdza, że kobiety wychowa- 
ne dla twardej szkoły wojennej „tembar- 
dziej w czasie pokoju będą zdolne praco- 
wać rzetelnie i w normalnym toku życia 
codziennego zachować świadomość zwią- 
zania jednostki z ogółem”. 

Dr. . Anna Minkowska. 


ZEDRZZZERZKOKERABOWEE 
Popierajcie Wyroby Krajowe 


ką powagą. 

Piosenkarze kabaretowi nie przepu- 
ścili takiej gratki i, jak niegdyś piosen- 
ka o bananach, lub twardym boczku, 
tak dziś: „My wife is on a diet* (,„,Mo- 
ja żona jest na diecie") rozbrzmiewa 
od Hollywood do Nowego Jorku, ód 
Nowego Jorku do Londynu, a żałosny 
refren męża, skarżącego się, że po ø- 
siemnastu dniach cytryn i pomiacrów 
przyjaciele ujrzą go z lilją niewinności 
w ręce na drodze na tamten świat, wy- 
wołuje homeryczny śmiech, Ale ta mo 
da i piosnka bywają zaraźliwe. 

A propos klubów. Istnieje od niedaw 
na w Londynie klub stuletnich. Nie 
znaczy to, by jego członkowie byli stu. 
letnimi. Sto lat życia jest tylko celem, 
do którego zdażają. Długowieczność nie 
należy do rzadkości w Anglji. Jednak 
poważna ankieta nowego klubu wyka 
zała, że o ile ludzie obecnie naogół dłu- 
żej żyją niż dawniej, liczba  stuletnich 
osobników w. państwie  brytyjskiem 
zmniejsza się i żyje ich wszystkiego ra- 
zem około 200, a żaden nie ma więcej 
lat, niż 105 Ankieta badała też wa- 
runki, w jakich doczekali się stuletni 
starcy wieku matuzalemowego. Wyni- 
kiem jest nawoływanie do umiarkowa- 
nia. Chęć do życia podeszłego wieku 
jest wielka, sądząc z mnóstwa listów 
pisanych do klubu i proszących o wska» 
zówki,,jak żyć należy, by doczekać lat 
stu. Chęć długiego życia  rozpowszech- 
niona jest bardziej między mężczyzna» 


mi. 

Wielkie zainteresowanie a nawet 
współczucie budzi w Londynie los miss 
Maud Hall, premjowanej piękności z 
r. 1923, którą sąd skazał na trzy mie- 
siące więzienia. Miss Hall, która na 
50.000 współzawodniczek uznaną zosta- 
ła za najpiękniejszą, od chwili tej zacha 
rowałą na niepohamowaną. próżność, 
objawiającą się w. niezwykły sposób. 
Gdy minął pierwszy okres podniecenia, 
gdy indyjscy książęta, arystokraci za- 
graniczni i angielscy miljonerzy przestą 
li się nią interesować, wzięła się da 
pracy i znalazła zatrudnienie w wiek 
kim magazynie Barkera, Tam w ciągu 
kilku lat ukradła około 200 tualet, któ- 
re ukrywała w tajemnicy przed rodzi: 
cami w swym pokoiku, gdzie zamykała 
się godzinami, dotykając i podziwiając 
wspaniałe krawieckie kreacje, w któ- 
rych nigdy się pokazać nie mogła. Po 
odkryciu malwersacji znalazła się 
przed sądem. 

Decyzja Privy Council, który uznał 
prawo kobiet do zasiadania w senacie 
Kanady, wywołała komentarze, stresz- 
czające się w jednem zdaniu: „Teraz 
kolej na Izbę Lordów". Przewodniczą- 
ca stowarzyszenia,  zdążającego do o- 
siągnięcia rzeczywistego zasiadania w 
Izbie Lordów dla kobiet—parów z wła- 
snego prawa, to znaczy dla kobiet, na 
które prawem dziedziczenia przeszedł 
tytuł po ostatnim męskim potomku ro- 
du lordowskiego, rokuje z orzeczenia 
Privy Council jaknajlepsze nadzieje 
Od chwili, gdy Lady Rhonda reklamo- 
wała dla siebie prawo zasiadania w Iz- 
bie Lordów, kilkakrotnie próbowano 
przeforsować ustawę na korzyść ko- 
biet, ale zawsze uchwałę Izby Gmin 
niweczył wvrok Izby Lordów. 

Bxs. 
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Nieliczne grupy robotnicze 


wzięły udział we wczorajszych uroczystościach 
zorganizowanych przez O. K. R. P.P. S. 


Konstantynowskie, 

Treść przemówień, utrzymana w to- 
nie spokojnym, ograniczyła się jedynie 
do nawiązania wspomnień  historycz- 
nych do doby obecnej, 

Na Polesiu Konstantynowskiem po 
krótkiem przemówieniu senatora Danie- 
lewicza i p. Grodziekiej zgromadzenie 
zostało rozwiązane, a uczestnicy powró- 
cili do swych domów. 

Spokoju nigdzie nie zakłócono i poli- 
cją nigdzie też nie interwenjowała, 


Uroczystości, urządzone w Łodzi w 
daiu wczorajszym z ramienia cekawi- 
stów ku uczczeniu 25-lecia rewolucji 
1904-5 miały przebieg zupełnie spokoj- 
ny i stwierdziły jednocześnie upadek 
wpływów „towarzyskich”. 

OKR. P.P.S. zorganizował pięć ze- 
brań w różnych punktach miasta, na 
których przemawiać mieli p. p, prez. 
Ziemięcki, Kowalski, Purtal, Daniele- 
wicz, Potkański, Rapalaki i Grodzicka, 

Na zebraniu w Miejskim Kinemato- 
grafio Oświatowym przy ul, Rokiciń- 
skiej 1 przemawiać miał p. prezydent 
Ziemięcki. Jednakże nie dopuszczono 
go do wygłoszenia przemówienia, które 
przerywano okrzykami, świadczącemi o 
niezbyt chlubnej polityce magistratu 
łódzkiego w stosunku do robotników. 
Tenże sam los spotkał i p. Grodzicka. 

W każdem z tych zebrań wzięły u- 
dział nieliczne grupy robotnicze w licz 
bie od 100 do 800 osób, które po ukoń- 
zeniu przemówień ruszyły na Polesie 


Przed świętem Niepodległości 


W myśl ułożonego przez specjalny 
komitet programu w dniu wczorajszym 
jako w przededniu święta odzyskania 
Niepodległości odbyły się w Łodzi w go- 
dzinach porannych uroczyste akademje 
w szkołach powszechnych przy ulicach 
Drewnowskiej, Marysińskiej, Wspólnej 
i Bmilji. 

W godzinach wieczornych na ulicach 
miasta odbył się capstrzyk, który zar 
kończył uroczystości niedzielne. 

W canstrzyku brały udział oddziały 
wojskowe, policyjne, przysposobienia 
wojskowego oraz towarzystwa gimnasty 
cznego Sokół. 

W dniu dzisiejszym odbęda się uro- 
czystości według programu ułożonego 
przez specjalnie w tym celu wyłoniony 
komiteę (p) 


Ubieglej nocy miewykryci dotychczas 
sprawcy dokonali zuchwałęgo włamania 
do składnicy należącej do firmy „Hur- 
townia Polska” przy ulicy Słupeckiej Nr, 
17 w Koninie. 


pomocą podkopu ziemnego, 
Łupem włamywaczy padły 


TEATR I $ZTUKĄ 
TEATRY 


Teatr Miejski: — Artyści 
Teatr Popularny: — Halka. > 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo”. 


CO GRAJĄ W KINACH 
Bajka: — Pat i Patachon. sz, 
Capitol: -= Z dnia na dzień, M} 
Corso: == Bohater puszczy. 
Czary: — Szczerozłoty wąwóz. 
Era: — Kochanka ofieera ochrany. 
Grand -= Kinu: Girlsy Paryża 
Luna: — Krystyna. 
Mimoza: — Rapsodja węgierską. 
Odeon: — Na zgubnej e, 
Palace — Zapomniane twarze 
Resursa: — Córka rabina. 
Raj: — Piekło domu poprawy, 
sa | Słońce: — Muzułmanka, 
4 | Syrena: — Córka Zorry. 


sp SŁOŃCE +. š Spółdzielnia: — Grzech Ingi 


Venus: — Piraci pustyni. 
Napiórkowskiego 28 
P g 


Victorja: — Księżna Masza. 
Wodewil: — Na zgubnej drodze. 
Zachęta: — Ponad śnieg. 


=- 


OPERA W TEATRZE POPULARNYM, 
Ogrodowa Nr, 18. 

Opera objazdowa dyr, T. Wierzbickiego 
wystawią w teatrze POWO: Dziś, por 
niedziałek, „Halke“ St. Moniuszki, tro, wto- 
rek „Fausta“ Gounoda, oraz wę 


Dziś i dni następnych 
Potężny dramat miłości p. t. 


IWUZUŁMANKA | 


3 czyli dówkę“ Helevye' gm 

3 e = < 
|Roemanswharemie TEATR POPULARNY 

4 W rolach głównych x! We wtorek „Dziady“ A, Mickiewieza. 
Huguette Duflos A TEATR MIEJSKI, 

} i Leon Mathot Dzié, poniedzialek, o godz, 7.30 wieczorem 


„Artyści. Ceny popularne, 
i Jutro, wtorek, „Rywale“ po cenach popu- 
larnych. 


2??? Pee 


Następny program 
CAREWICZ Bilety do. nabycia w gy „rowek x 
Ú Początek w dni powsz. od godz. 5, H| kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, 0 FANGAS 
M 719, w soboty o 3,niedziele i święta o 1 $ 1 więczoyGą pea PrERTYY 
AKADEMIA DLA WOJSKA 


w Teatrze Miejskim. 
Dziś o godz. 5 po poł. odbędzie się aka- 


Orkiestra powiększona pod batutą 


Romualda Ułatowskiego 


zoba akta: kota Loos] | 
AR opa | 
KINO-TEATR | 


VICTORIA 


KILIŃSKIEGO 211 
ROBN STER POZ ED E CZA 


| | FFAFEFFGEREOAGGE 
KINO-TEATR 


uduWwiowąqdoodobponodnonao 


Dziś po raz ostatni 


FILM NAD FILMY Najnowsze Paydo FOXA realizacji 
Od wtorku5 do poniedziałku 11 Nai „adi GADAĆ filma 
listopada włącznie t amerykańskiego 
leżnaM ANET GAYNOR 
Księżna asza J LUCY DORAINE, 
czyli RUDOLF SCHILDKRAUT 
Krwawy świt nad Newą CHARLES MORTON 


w porywającym peanie 


WIELKI DRAMAT z życia rosyjskigo į 
w 12 aktach W roli głównej miłosnym 
Klaudja Victrix, Jan Ton- 2) 
lout i Romuald Joubó » KRY YN A 
Śpiewy do obrazu wykona , » A 5 
A ź Dramat dziewczęcia, która poświęca 
Chór Rosyjsko aj raiński wszystko dla ukochanego człowieka 
row pana AKIMOWA Wspaniała ilustracja muryczpą w wykonaniu 


wielkiej orkiestry symłonieznej pod  dyrekej 
Początek seansów o godzinie 6 Mal o GŁUDNOWSKIEGO | 0 
w soboty o g. 5 pp. w niedzie- 

le o godz. 3 pp. || 
gó RGB a p TH gal ges BR OE RZY RY 


seansów b g, 4 pp. w sob, i miedz. o 

2 w pol., ostatnisgo o g. 10 w. 

Ceny miejsc na pierwszy sems od 1 ał, w nab 

i niedz. od 12—3 pp. PRTOBS miejsca po 50 gr 
ii4 


Początek 
g. 1 
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„BASŁO” z dnia 11 listopada 1929 r.” 


EO O CZE O WORECZEK CESE EEC 


Zuchwała kradzież w Koninie 


Złoczyńcy za pomocą podkopu obrabowali 
składnicę 


ace: oraz kolonjalnę ogólnej warto- 


Przestępcy dostali się do składnicy za|gli tą samą drogą. Zawiadomiona o po- 


towary wszczęła energiczne dochodzenie. (p) 


OZZIE TE ZZOZ 


środę „Ży- | Anna 


Ne 840 I 


Skrytobójcze morderstwo pod Lęczycą 
Spokojny wieśniak padł od kul 


W dniu wczorajszym we wsi Wito- |Szczęśliwego wieśniaka w serce pówodu- 
mia ped Łęczycą został w  skrytobójczy |jąc natychmiastowy skon. 
sposób zamordowany zamożny wieśniak Strzały rewolwerowe postawiły na nogi 
tejże wsi 35 letni Teodor Byczkowski |całą wieś, mieszkańcy której rzucili się 
właściciel 15 morgowej zagrody w tejże |w pogoń za zbrodniarzami. Po śladach po- 
wsi. Morderstwo zostało dokonane w |zostawionych przez skrytobójców ściga- 
momencie gdy Byczkowski przechodził o- |jący doszli do przedmieścia Łęczycy, 
koło godziny 10-ej wieczorem przez pole |lecz tu ślady urywały się zupełnie wobec 
obok swego gospodarstwą. Morderstwałczego trzęba było zrezygnować z dale 
dokonali trzej nieznani dotychczas męż- |szego pościgu. 
czyźni ubrani w długie czarne płaszcze. Sekcja zwłok ustaliła, że Byczkowski 
Mordercy oddali do niego szereg strzałów |raniony został czterema kulami w piersi 
rewolwerowych. Jedna z kul trafiła niem |; głowę z których jedna trafiła go w ser- 
ce powodując śmierć, i 

Jak się dowiadujemy Byczkowski cie- 
szył się w całej okolicy szacunkiem i po 
ważaniem oraz że w najbliższym czasie 
miał być obrany wójtem. Śmierć jego 
wywołała w okolicy zrozumiałe wraże- 
nie, Komendant policji powiatowej w 
Łęczycy niezwłocznie powiadomił tele- 
fonicznie urząd śledczy w Łodzi który 
wydelegował na miejsce dwóch swych 
najlepszych wywiadowców. Na miejsce 
morderstwa wyjechali niezwłocznie sa- 
mochodem z Łodzi sędzia śledczy Mu- 
jew oraz podprokurator Zgliszczyński. (p) 


EERE A A E EEE A A E A 
Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: M. Epsteina (Piotr: 
kowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotrkow= 
ską 95), M, Rosenbluma (Cegielniana 12), 
Suke, Gorfeina: (Wchodnia 54), Je Koprow 
skiego (Nowomiejska 15). r * m 

— (Dz, 


ści przeszło 9,000 złotych oraz podręczna 
kasetka zawierająca gotówke oraz znaczki 
pocztowe łącznej wartości 1,000 złotych. 
Po dokonaniu rabunku włamywacze zbie- 


z kod kradzieży policja w Koninie 


demja dla wojska, urządzona przez Dyrekcję 
Teatru Miejskiego, na którą wolne bilety roz- 
dała Dyrekcja Teatru pomięd organizacje 
wojskowe. Na program złożą sie: przemówie- 
nie, produkcje' muzyczne, Oraz pean 


[EATR KAMERALNY. ` 
Trau Nr. 1. 
Dziś, poniedzia: po raz ostatni rewela- 
w 


eyjna sztuka L. Franka „Karol i Anna“ 
premjerowej obsadzie. 


TRZY WYSTĘPY MARJI GORCZYŚŃSKIEJ 


w Teatrze Kameralnym. 

Jutro, wtorek, środa i czwartek wystąpi w 
Teatrze Kameralnym głośną artystka scen 
warszawskich Marja Goreryńska w świetnej 
komedji Verneuile'a „Radość Kochania” 


Ld . e e 
600 osób straciło życie 

w czasie wybuchu wulkanu 
GUATEMALA, 10.11. Wulkan Santa 
Maria przestał wyrzucać lawę. Mieszkań- 
cy żyją jednak nadal pod obawą nowych, 
uchów. Według ostatnich obliczeń, 
liczba ofiar dochodzi do 600. Przeprowa- 
dzenie jednak ścisłych obliczeń nie bę- 
dzie wszakże nigdy możliwe, ponieważ wie- 
le trupów zostało spopielonych przy ze 


TRZY GOŚCINNE WYSTĘPY 
MARJI GORCZYŃSKIEJ 
LNYM, tknięciu się z lawą. (PAT), | 


W TEATRZE KAMERA 
We wtorek, środę i czwąrtek wystąpi w 
Teatrze Kameralnym głośna artystka seen war 
szawskich Marja Go: 


: rczyń ska, WOM popisov r, i DWA ; 
role w Świętnej komoda adnie „ i Matka i córka w płomieniach 


talentewany artysta teatrów warszawskich 
Włodzimierz Macherski. Bilety do nabycia w 
cukierni Gostomskiege, 4 


W dniu wczorajszym późnym wieczo- 
rem przeraźliwe krzyki rozległy się Z 
mieszkania Stanisławy Czajkowskiej przy 
ulicy Łagiewnickiej Nr. 33, Sąsiedzi poś- 
pieszyli natychmiast na pomoc i wspólnemi 
siłami wyważyli drzwi do mieszkania 
Czajkowskiej, 

Po wybiciu drzwi  przerażliwy widok 
przedstawił się ich oczom. Oto matka i 
córka jej 12-letnia Zofja stały w pło- 
„mieniach. Sąsiedzi zarzucili na te dwie ży+ 
wę pochodnie kołdry i koce, gasząc temi 
ogień oraz zaalarmowali pogotowie ra- 
tunkowe. Lekarz pogotowia  skonstato- 
wawszy bardzo poważny stan małej Zofji 
przewiózł ją do szpitala Anny Marji. Jak 
się dowiadujemy dziewczynka znajduje 
się w agonji. Matka która mniej ucierpiała 
pozostawiona została na miejscu. Powo- 
dem pożaru było nieostrożne obchodzenie, 
się z benzyną. (p) 


MHECHECZZEBWECZEMT 
TEATR ŚWIETLNY 8% Ha 


„CASINO” 


DAMA 


W PABJANICACH. 
Środa głośna suuka L, Franka „Karol i 


„ODEON“ ë „WODEFIL* 
„CZŁOWIEK BEZ FACHU“ Z HARRY PEELEM, 
Najbliższą premjer kino + teatrach „Odeon“ 
4 JFodawiić będzie obrot 3 dawno niewidzienym 
czności łódzkiej Harry Peelem. 


dukcji Harry Peela, pod każdym 
przechodzi wszelkie oczekiwania i jest keseie 


nia najlepszym obrazem produkcji Harrego 

ła, Horry Peel w „Człowieku bez jachu“ jest 
niezrównany, a jego sztuczki akrobatyczne pobu. 
dzają szczery zachwyt. 4 więc dzieli nas jeszcze 
kilka dni od ujrvenig tego wspaniałego filmu, któ. 
rego z mi pliwością oczekuję wszyscy kinomani 
żądni estetycznych wrażeń i miłego ia wie: 


eczoru. 


CO U$ŁYSZYŃY DZI$ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


11.58—12.05 Sygnał ezasu, hejnał marjacki, 
12,16-—14.00 Transmisja uroczystej Akaderaji 
z Filharmonji warsz, z racji święta dn, 11 


da. 
4. unikat meteorologiezny, 
15.00 Komunikat 


gospodarczy, 

15.45 Przegląd komunikacyjny, -, 
161) Program dla dzieci» w szkarłacie 
16.45—17,15 Musyka s pramofonowy ch. naase. 
135 Lekcja języka £ go. Lektor Lu- Porywajaey dramat miłości sil- 

Roquigny. niejszej niżli nienawiść i śmierć 
rl Koncert popołudniowy. na tle pożogi rewolucyjnej 
19.10 Skrzynka a rolnicza =- omówi roli głównej 


LYA DE PUTTI 


jako krwawa przywódczyni Cze- 
rezwyczajki, która mści się za 
swój obrażony honor kobiety 
DON AL VARADO 
w roli oficera gwardji cafskiej 
WARNER OLAND ` 
jako kat rewolycji rosyjskiej 
Realizacja: ALAN CROŚLAND 
Orkiestra pod batutą L. KANTORA $) 
Początek seansów o godz. 12 W RS U 
Ceny wszyst mijesc. na! seans pol zł Ą p 


pocztowi 
inż. Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza, 
19,25—19.40 Muzyka x płyt 
TEREA 
kd lo „dł 
20.15 Przemówienie p. & „11 Listopada”, wy» 
glosi gen. Stachiewicz, Koncert przeplatany 
recytacjami: a) Józefa Mączki „Fanfary“, b) 
Józef Relidnyński; Kaszuski przed syg 
e) Edw. Słońskięgo „arranjar Piłsudski". 
22.15 Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, | 


sportowy. h ? 
22.25 Feljeton p. t „Ostatnia Wala“ — wygl, 
red, Jan Piotrowski. 
22.36 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna z „Oazy. 


A © anni 


CZASY. 


Nr. 310 
DZIS: 

LISTOPAD i 
Marcina Znowu mamy dzień listopadowy, — 
sed | znowu możemy przez chwilę zapomnieć 

sagt, poi o troskach dnia powszedniego, a przy- 
R: RAE A pomnieć sobie, że to właśnie my, obec- 
5. © è Ą i i i 
KARA Zeh or s 15 ag 5ą|ne pokolenie byliśmy świadkami mo- 


mentu zmartwychwstania Polski, na któ- 
ry czekało w niewoli tyle poprzednich 
pokoleń. 

Codzienny dzień przesłania nam tę 
chwiłę z przed lat jedenastu, historją 
stają się dzieje wałki o niepodległość, ze 
wspomnień znikają poszczególne przeży- 
cia, a inne natomiast fakty coraz głębiej 
wnikają w psychikę narodu. 

Czyż istotnie było to tak dawno, kie- 
dy we Lwowie, w Krakowie i innych 
miastach i miasteczkach Małopolski mło- 
dy strzelec biegł na ćwiczenia? Austry- 
jacki policjant przymykał oczy, bo tak 
kazały władze, a jednocześnie dobrze nad- 
stawiał uszu na to, co strzelcy mówią, — 
bo tak również żądały władze, A przy- 
padkowy widz-przechodzeń wzruszał rą- 
mionami nad ta strzelecką „zabawą w woj- 
sko* lub w najlepszym razie — dziwił 


Wolne 


Ws. księżyca g. 14 m. 39 
Zachód „ g. Om. 0 


Zebrania kontrolne * 


Dziś z powodu święta Niepodległości reje- 
stracja nie odbędzie się. 

__Jutro o godzinie 9 rano obowiązani są zgło 
nić się na „zebrania kontrolne w P, K. U. 
Łódź — Miasto I przy ul. Nowo—Targowej 
18 szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni (kat. A, C, D, względnie A, 
©, jeden C, dwa) urodzeni w roku 1902 zamie- 
szkali na terenie 2,3,5,8,9 i 11 Komisarjatów 
P. P., których nazwiska zaczynają się ną lite- 
ry: I, J, L, oraz Ka—Kn. 

Do lokału P. K. U. Łódź—Miasto II przy 
pł. Nowo — Cegielnianej 51 szeregowi rezer- 
fwy. i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni 
mrodzeni w roku 1904 zamieszkali na terenie 
4—go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery: od M do Z włącznie. 

Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w 
miejscu i terminie wyznaczonym, punktualnie, 
m książeczką wojskową i innemi  posiadanemi 
í wojskowemi 

Bezerwiści, którzy nie stawią się na zebra- 
nia kontrolne bez uzasadnionej przyczyny będa 
pociągani do odpowiedzialności w myśl przepi- 
Bów wojskowych karmych (dyscyplinarnych). 

„Powołani na zebrania kontrome powinni 
pf aeo SĘ ogoleni i umyci. (p) 

į P. K. U. Łódź — powiat ul. 
Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy i PoR 
perega z pesoi i tig broni urodzeni w 
1204, których nazwiska zaczynają na 
Btery: od T do Z włącznie, oraz konika 
nazwiska zaczynają się na lite- 
gs od A do Z włącznie, wszyscy. zamieszkali 
w Zgierzu LD). 


h Spis poborowych 
rocznika 1909 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra 
cy w Łodzi, Kilińskiego 52, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzenia następują- 
cych posad 
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się. A potem czyż nie symbołem, podob- 
nym do przysięgi Kościuszki na rynku 
Krakowa, był wymarsz kadrówki pod 
Kielce? A potem ileż znów owych bi- 
tew, w których krwawiły się piersi legjo- 
nowych szeregów: — Łowczówek, Mo- 
łotków, Rokitna, Kostiuchnówka.... 

A potem owe pamiętne dnie, gdy front 
polski coraz silniej i coraz jawniej za- 
czął się rozszerzać, gdy z antyrosyjskiego 
stawał się frontem antyniemieckim i an- 
tyaustrjackim: odmową przysięgi, 
Magdeburg, Szczypiorno,  Batńjaminów, 
Hawelberg.. Znów chwiały się serca tych 
co stali zdaleka, znów błysk zrozumie- 
nia przyszłość palił się w umyśle tych, 
co ideę niepodległości ukochali nad życie. 
Chwiały się trony w Europie, Austrja roz- 
padała się w proch, Niemcy paliły się 
rewolucją, Rosja pławiła się w potokach 
krwi. A na oczach naszych dział się cud 
— zmartwychwstała Polska. 

W roku 1914 chwiejni w swojej orjen- 
tącji ludzie mówili o tej Polsce, jak o 
czemś abstrakcyjnem, prawie niereal- 


miejsca 


Kto chce otrzymać pracę niechaj zgłosi się 
do P.U.P.P. 


l-go specjalistę do wyrobu bibułki kar- 
bon i indygo, 2-ch ślifierzy, którzyby 
umieli doprowadzić kwasy do trawienia 
szkła kryształowego (plai-Kryształ), 
2-ch tkaczy ręcznych (na krosna korto- 


Str. 3 


z z 


W rocznicę odzyskania Niepodległości 


nem. A jednak rzeczywistością stało sii 
to, co się pozornie najmniej realnem wy 
dawać mogło. Polską powstała z wojo 
ludów, z tej wojny między zaborcami, « 
którą modlił się jeszcze Mickiewicz, a któ 
rą przewidział i do której polski czyt 
zbrojny dostosował — fózef Piłsudski. 

Jedenaście lat temu staliśmy się wolni 
Pamiętamy jeszcze, jak P.O.W. rozbra: 
jata okupantów, Przeżywaliśmy wszyscy 
w Polsce moment tak mocny, że niespo- 
sób go było wówczas nawet ogarnąć 
myślą jego potęgę. Dopiero potem po- 
woli można go było rozumieć i odczuwać, 
gdy to, co było wielkiem świętem, stało 
się chlebem codziennym, wolnością. 


jedenasty listopad jest  największem 
światem dla tych, co pamiętają niewo- 
lẹ i treść gorzką wszystkich walk © 
wolność, Ale niemniejszem świętem jest 
ten dzień idla tych, co niewoli nie pamię: 
tają, dla pokolenia które dziś urasta. Dla: 
tego nowego pokolenia polskiego jest ta 
bowiem dzień, który pozwolił mu żyć roz- 
wijać się i wzrastać w siłę w warunkach 
jaśniejszych, niż mieli je ci, co przez 150 
lat tęsknili do wolności.. 

jedenasty listopad to dzień bohaterstwa 
które było w przeszłości i które musi pa- 
zostać na przyszłość znamieniem polskie: 
go narodu, To dzień wszystkich niezna- 
nych żołnierzy polskich z wszystkich 
frontów owych 150-u lat. A przedewszyste 
kiem dzień tego wielkiego człowieka, któ- 
ry pragnienia owych wszystkich rycerzy 
wolności skutecznie wcielił w czyn i twór: 


E Sutro w godzinach od 8.15 rano do 15 (8 po 
poł) obowiązani są do osobistego zgłoszenia 
ero poki A dk E 
— go przy iotrkowskiej 
242 mężczyźni rocznika i p: 
wiska zaczynają się na li + A,B, G,'D, 
E D. Wa he J„ EK, L, M, N, O, P, R, 
oby, iylające się od obowiązku zgłosze 
ma się do spisów, lub osoby zy się 
po terminie z przyczyn nieusprawiedliwionych 
ułegną w drodze administracyjnej karze grzy- 
wny, do 500 złotych, lub aresztu do 6 tygodni, 
alba też obu tym karom łącznie, (p) 


. Trzy napady nożownicze 
Przy ulicy Rybnej 16 pokłuty został 
23—letni Władysław Zelga zam. przy 
ulicy Lutomierskiej 40. Zawezwane po- 
gotowie przewiozło rannego, który, do- 
stał dwa ciosy w plecy do szpitala, 

Przy ulicy Piotrkowskiej 294 otrzy- 
mał trzy rany kłóte 32—letni Antoni 
Karczewski zam. przy ulicy Pryncypal- 
nej 40. Lekarz pogotowią przewiózł go 
žo szpitala. 

Przy ulicy Juljusza 34 poraniony zo- 
stał przez niewiadomych sprawców Jó- 


ne6990919900000r] 
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0%09202099999099209790 
Dziś i dni następnych 803 
Nasz drugi przebój sezonu p. te 


Szczerozłoty 
wąwóz 


Niebywały sonanjioy dramat 
covboyski z życia dzikiego za- 
chodu pełen nieczrównanych 
pomysłów 
W rołi głównej Król Covboyów 
Ulubieniec Ameryki 

Fred THOMSON 
w roli CZARNEGO WODZA 
oraz przepiękna 
Edna MURPHY 
Nad progr. DziennikAktnalności 


Początek sensów o zodr. 4 pp. w soboty, nie- 
dzieląc i święta o 12 w poł. Na pierwszy scans 
wsżystkie miejsca po 50 gr. 
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S. |2-ch robotników fachowych, którzy pra- 


NA MIEJSCU. 
W oddziale dla rzemieślników 
į robotników. 
6 służących do gospodarstwa domowego. 
NA WYJAD W KRAJU, 
W oddziale dła rzemieślników 
i robotników. 


we, l-ną gospodynię w wieku od 35 do 
45 lat, 6 posad dla wykwalifikowanych 
leśników, 8-ch stolarzy meblowych, 4-ch 
stolarzy budowlanych do okien i drzwi. 
W oddziale dla pracowników 
umysłowych. 


lifikacjami ochroniarki. 


cowali przy konfekcji w fabryce kaloszy, 
——— 0 


14956 bezrobotnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało 9221 osób 
Na terenie Państwowego Urzędu Po- 


i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczy-|nych. Pracowników umysłowych brało 
cki i brzeziński w dniu 9 listopada 1929 | zasiłki doraźne 43. 
r. było w ewidencji zarejestrowanych 


dzi 14956, w Pabjanicach 1976, w Zgie-|dencji z innych przyczyn 382. 
rzu 2048, w Zduńskiej Woli 757, w To- 
maszowie Mazowieckim 1565, w Konstan 
tynowie 68, w Aleksandrowie 113, w Ru 
dzie Pabjanickiej 203. Z zasiłków korzy- 
stało w ubiegłym tygodniu 11877 bez- 
robotnyche 


scami dla robotników różnych zawodów. 


tygodnia zniżki kolejowe na 
kołejami państwowemi, 


©— 


Tajemniczy zamach 


przy ul. Lutomierskiej 
Wczoraj w godzinach wieczornych |  Iianiony kulą w rękę Kulawiński pod 


został dokonany przy ulicy Lutomier- | niósł krzy, który zxalarmował najbliż- pA: 


skiej, a właściwie ną polu za ulicą Lu-ļszych sąsiadów- 
tomierską zagadkowy zamach na 19-let- 
niego Romana Kulawińskiego zamiesz- 
kałego przy ulicy Piwnej 30. 

W chwili kiedy Kuławiński przecho- 
dził polem za ulicą Hoonen wiz z 
za węgła wynurzyły się dwie postaci 
męskie, a po chwili padł strzał. tania zamachowoówe 


Łódź otrzymała XIV oddział straży ogniowej 


Od prawie pół roku firma Ejtingon | gólnych oddziałów. 
posiadała własny oddział straży ognio- W skład tej 
wej, który ćwiczony był przez komen- 
danta oddziału straży przy fabryce Ro- 
senbłatta p. Malarskiego. : 

Przed niedawnym czasem firma Ej- 
tingon zaangażowała sierżanta IV od- 
działu straży ochotniczej p. Henniga, 
który dopełnił edukacji członków oddzia 
ła fabrycznego Ejtingona. i 

W dniu wczorajszym odbyła się uro- 
czystość wcielenia nowego, oddziału do 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej. 

Przedewszystkiem nowy oddział zdał 


raz zawiadomiono policję. 


pogotowia, który opatrzył rannego. 


komisji wchodzili pp. 
ski naczelnik oddziału toporników Pifei- 
nicy oddziałów: G. Matys, Szwarchole, 


Geisler, Wolf, Dressler. A 
Nowy oddział świetnie zdał egzamin. 


nowego oddziału, który otrzymał kolej- 
ny numer XIV. 


dział wzięły szarże i szeregowi 


1-ną kierowniczkę do przedszkola z kwa-|$ 


W samej Łodzi z zasiłków korzysta- | 5 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź |ło w ubiegłym tygodniu 9221  bezrobot» || a 


W ubiegłym tygodniu straciło pracę ; 
bezrobotnych 21681 w tem w samej Ło-|1240, wysłano do pracy 90, zdjęto z ewi {i 


Urząd rozporządza 20 wolnemi miej- | RF 


przejazd |% 


Zawezwano pogotowie ratunkowe o-|ĘĘ 
Po chwili na miejsce przybył lekarz |ý Ę 


Policja wszczęła energiczne dochodze i ; 
nie oraz zarządziła obławę celem schwy- 


prezes Jarzębowski wiceprezes Wolczyń- |Ę 


fer oraz jego zastępca Koszade naczel- |$ § 


Następnie prezes Straży p. Jarzębow |. ę 
ski wygłosił dłuższe przemówienie doj f 


ni 
42 bezrobotnych otrzymałó w gu | E 


Po przemówieniu prezesa Jartzębow- |. B 
skiego odbył się bankiet, w którym u-|g$ 


egzamin sprawności przed specjalną ko 
misją złożoną z komendantów poszcze- 


łu (p 


oddźia- | $ 


czą myśl, Józefa Piłsudskiego. 


DRA Tm 


Dziś i dni następnych! 
Bebe Daniels w filmie 


Córka Zorry 


(Senorita) 
Film który znacznie przewyższa 
„Znak Zorry“ 


z Douglasem 


Fairbanksem 
w pozostałych rolach: 


James Hall 
i hò 
Wiljam Powell § 


m KINO: TEATR, 


Dziś i dni następnych 


Pat i Patachon 
PASAŻEROWIE 
NA GAPE 


Tryskająca oryginalnym, żywio- 
owym humorem kom. w 10 akt. 
rolach głównyc 


W h 
PAT i PATACHON 


Nad’ program: Aktualności filmowe - 


Początek codz. o g. 430 ppe w soboty 
niedziele i święta og. £ pp- 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
Seanse — gr. 


Q©rkiestra powiększona pod batutą 
ARICHTERA 


. 
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Rozegrane wczoraj zawody na boisku 
DOK miały prawdziwie towarzyski cha- 
rakter. 

Nie też dziwnego, że i publiczność 
nie dopisała znając takie towarzyskie 
mecze. Nie nie wpłynęło na tłumy żadne 
sensacyj. 

Na boisku stanęli przecież dwaj 
miejscowi rywale, a więc spodziewano 
się tłumów tymczasem widzów było za- 
ledwie okoł: 600 osób, inaczej było, gdy 
rozgrywano mecze ligowe, — nie było 
tej podniety, tak u graczy jak i publicz- 
ności. 

Gdy chodzi o punkty to nawet na 
meczach A klasowych więcej widzieliś- 
my osób, Zresztą nic dziwnego przecież 
już dwa razy zakpiono z publiczności 
na podobnych zawodach towarzyskich 
więc nie dziwnego, że i kasa nie dopisa- 
ła. Gdyby to była wałka o tytuł mistrza 
Łodzi to oglądalibyśmy conajmniej oko- 
ło 5 tysięcy osób. 

Jest to tylko nauczka by więcej po- 
dobnych imprez nie urządzać, gdyż na- 
wet tak pociągający mecz jak ŁKS, — 
Turyści, który jest przecież nadzwy- 
czaj ciekawy, może przynieść, „zamiast 
spodziewanych karzyści  materjalnych, 
poważne straty. Sądząc z przebiegu gry 
drużyną więcej ambitną i lepszą techni- 
cznie był ŁKS, U Turystów od począt- 
ku do końca panował chaos, nie było 
nigdzie tej myśli przewodniej, a wszyst- 
kie poczynania rwały się. 

Stroną atakującą byli czerwoni jed- 
nak nie potrafili swej przewagi uwido- 
,.cznić bramkowo co się im zdarza już nie 
poraz pierwszy. 

ŁKS. powinien był mecz wygrać w 
stosunku mniejwięcej 8:1 i wtedy dopie 
ro taki wynik byłby miernikiem sił. 

Przechodząc do oceny drużyn mu- 
simy stwierdzić, że ataki obu zespo- 
łów zawiodły strzałowo. 

I tak u ŁKS. jak iu Turystów były 
najsłabszemi częściami drużyn. 

ŁKS wystąpił bez Cylla i Mili, a 
więc w następującym składzie: 

Bramkarz Jegorów, — obrona Ga- 
łecki, Kowalski,—pomoc Pegra, Trzmie- 
ta, Jasiński; — atak Stolenwerk, So- 
wiak, Tadeusiewicz, Król, Jańczyk. 

Jegorów w bramce mając nie wiele 
do roboty pokazał się z najlepszej stro- 
ny i jest naprawdę świetnie zapowiada- 
jącym się bramkarzem. 

Gałecki — co o nim pisać, chyba, 
Łe był jedynym,  pełnowartościowym 
graczem na boisku i jak zawsze był pod 
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Pierwszy polski superfilm na tle wojny 
wszechświatowej wg. scenarjusza Ferd, 
Goetla, reż. Leytesa 

p 


Zdniana dzień 


Tragiczna miłość trójkąta małżeńskiego 


Role główne kreują 
Marja Gorczyńska 
lrena Gawęcka 


J.Kobusz Wł.Walter 


Film ilustrowany ŚPIEWEM CHÓRU 
artystycznego pod batutą dyr, 
F. RYDERA 


Nadprogram: Najnowsze i naj- 
ciekawsze zdjęcia z wydarzeń 
w kraju. 
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NISKI POZIOM GRY 
PUBLICZNOŚCI ZALEG 


WIE 


porą drużyny i grał fair, a ambitnie, 
Kowalski dostroił się do swego partnera 
i grając 200-tny mecz w barwach ŁKS. 
nie miał tylko rutyny i techniki. 

W pomocy dobry Jasiński, Pegza 
naogół niezły, najsłabszy Trzmiela, któ- 
ry niepotrzebnie bawił się z piłką za- 
miast ją oddawać swemu graczowi, czę- 
ściej ją podawał przeciwnikowi. 

Atak znów udowodnił swą impoten- 
cję strzałową, najlepszy był Król. 
Stollenwerk jak i Janczyk słabi nie od- 
dawali dobrych centr. 

Tadeusiewicz i Sowiak wypadli nie- 
szczególnie, nie umieli bowiem wykorzy 
stać murowanych wprost pozycyj pod- 
bramkowych. 

Turyści wystąpili bez Kahaha. 

Michalski bramkarz; — Karasiak, 
Kubik obrona; — Hine, Wieliszek, Ko- 
walski pomoc; — Michalski, Świętosław 
ski, Hermans, Stolarski, Frankus. 

W drużynie fioletowych najlepszym 
był Michalski w bramce, który: uchronił 
drużynę od pewnej klęski. 

Karasiak grał, byle grać, Kubik tro- 
chę lepszy. 


Front 
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Pomoc nie potrafiła nie zrobić przy 
niedołężnym ataku, gdzie następowały 
co parę minut coraz to nowsze przesta- 
wienia, które jednak nie wpłynęły dodat 
nio na całość gry. 

Atak grał nadzwyczaj słabo zwłasz- 
cza, senior Hermans, który mimo wzrost 
swój, był na boisku niewidzialny, 

Trening przed meczem Turystów z 
Warszawianką wypadł dla fioletowych 
słabiutko, zresztą nie można przesądzać, 
gdyż atak bez Hermansa byłby o wiele 
lepszy, tembardziej, że ma samych mło 
dych graczy, którzy przy swej ambicji 
mogą wiele jeszcze nadrobić, tembar- 
dziej, że i Warszawianka jest zespołem 
nierównym, który ma od czasu do czasu 
lepsze posunięcia, naogół jest to druży- 
na niespodzianek. 

Bramkę dla ŁKS-u zdobył w 15 mi- 
nucie Stollenwerk, wyrównującą dla 
Turystów, w 87 minucie Frankus. 

Sędzia p. Rettig nie zupełnie pewny. 
Przedmecz rezerw obu drużyn zakończył 
się zwycięstwem Turystów 4:2. Sędzio- 
wał dobrze trener ŁKS-u p. Lindsma- 
yer. (—) 


ligowy 


I. F. C. definitywnie spadł z Ligi 


Warszawa: Warszawianka-IFC 4:2 (3:1) | pod bramką. Bramki dla drużyny stołecz- 


Ostatni mecz ligowy 1.F.C. zakończył się 
jego klęską, wobec czego drużyna katowic- 
ka niema szans utrzymania się w lidze. 
Zwycięstwo Warszawianki zasłużone. W 
pierwszej połowie przewaga gospodarzy, 
którzy zdobywają trzy bramki przez: 
Lachowicza, Hasselbuscha i Szejnacha. Je- 
dyną bramkę dla katowiczan uzyskał Dit- 
tmer. Po zmianie stron gra równorzędna. 
Bramki zdobywają: Zychon dla I.F.C. i 
Lachowicz dla Warszawianki. Sędziował 
kpt. Bilor. Królewska Huta: Legja-Ruch 
2:1 (1:0). Gra równorzędna. Legja lepsza 


nej uzyskali: Martyna i Wypijewski, dla 
Ruchu-Sobota. Sędziował p. Rutkowski. 
Kraków: Wisła-Warta 0:0. Mecz stał na 
wysokim poziomie. Wynik remisowy 
odzwierciedla przebieg gry, aczkolwiek 
napad Wisły miał większego pecha, przy- 
czem doskonale bronił Fontowicz w 
bramce Warty. W drużynie poznańskiej 
wyrożnił się obok Fontowicza Rochowicz. 
W Wiśle najlepszy Kotlarczyk i Pychow- 
ski. Sędziował b. dobrze łodzianin p. War- 
dęszkiewicz. 


Zwycięstwo Ł. T. S.G. 


o wejście do Ligi 
Wilno: Lechja-Ognisko 4:0 (3:0). Pier- | Ostatni mecz grupowy przyniósł zasłużo- 


wsze spotkanie międzygrupwe we Wil- |ne 


nie przyniosło zasłużone zwycięstwo dru- 
żynie lwowskiej, która przeważała przez 
cały czas gry. Ognisko prócz ambicji 
nic więcej do gry nie wniosło. Bramki dla 
Lechji zdobyli: Kruk 3 i Pająk jedną. War- 
szawa: Ł. T. 


zwycięstwo drużynie łódzkiej, 
która grała doskonale. Do pauzy gra rów- 
norzędna. Po zmianie stron przewaga Ł. 
T. S. G. Bramki dla łodzian zdobyli: środ- 
kowy napastnik i prawy łącznik. Królik 
z karnego i Herbstreich-dwie. Sędziował 


S. G.-Marymont 3:1 (1:0).lp. Jerzy Grabowski dobrze, 


Film piękny jak miłość huzarą 
Płomienny jak krew cyganki 
Upajający jak wino węgierskie 


W rolach głównych: 


BITA 


MIMOZA SS 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 


| RAPSODJA WĘGIERSKA | 


LIL BAGOVER 
PARLO 
WILLY FRITSCH 


Zycie 


pt. 


W rolach głównych 


i przyszłość kobiety 
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Tabelka gier ligowych 


Gier. punkt. st. br. 


1. Warta 24 3i 56:35 
2: Garbarnia 23 31 60547 
3. Legja 23 29 43:33 
KEK S, 24 29 41:41 
5. Wisła 23: 28, 5843 
6. Cracovia 2% 26 60:39 
7. Polonja 23: 20' 43:55 
8. Warszawianka 22 49, 3449 
9. Pogoń 23 18 41:46 
10. Czarni 24 18 59:64 
11. Ruch 22 17 34:46 
127L0E. GI 24 17 33:51 
13. Turyści 22- 146 29:52 


Bieg na przełaj w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbył się w Łodzi 
na zakończenie sezon  lekkoatletycznego 
biegu na przełaj który zgromadził na 
starcie rekordową ilość zawodników. Zgło- 
siło się do biegu 108 zawodników, star- 
towało 95. Trasa biegu wynosiła 4,500 
mtr., i prowadziła z boiska Ł.K.S.-u przez 
Aleję Unji do lasku Karolewskiego i z po- 
wrotem. Pierwsze miejsce w biegu zajął 
Berłowski (Widzew) w czasie 8,18. Dru- 
gi-Wróblewski (Ł.K.S.) czas 8,18, trzeci 
Rode-niestowarzyszony,  czwarty-Freitag, 
piąty-Walczak (TUR). Bieg ukończyli 
wszyscy zawodnicy, Po zawodach por. 
Woskowicz wręczył zawodnikom w imie- 
niu Okr. Urzędu W. F.iP. W. pamiątkowe 
żetony. 


Mecze A klasowe 


Zjednoczone-Orię (Kalisz) 7:1. Pier- 
wszy finałowy mecz o wejście do klasy B. 
przyniósł zasłużony sukces drużynie łódz- 
kiej, która znacznie przeważała przez ca- 
ły czas gry. Sędziował p. Szer N. Kraft- 
Gentleman 2:1 (2:0). Zawody towarzys- 
kie. Zasłużone zwycięstwo Kraftu, któ- 
ry znacznie przeważał. do pauzy. Sędzio- 
wał do pauzy p. Andrzejak. Widzew Hi- 
Kadimah Il 4:1, Mecz o tytuł mistrza re- 
zerw. Zasłużone zwycięstwo robotniczej 
drużyny. 


Burzliwy mecz 
w Pabjanicach 


W meczu o mistrzostwo Pabjanic 
Sztern-Gimnazjum, przy stanie 1:0 zawo- 
dy zostały przerwane z powodu wkrocze- 
nia na boisko publiczności, 


Walne zgromadzenie . 
Łódzk. Zw. Ping-pongowego 


W dniu wczorajszym odbyło się w 


lokalu IMCA walne zgromadzenie Łódz- 
kiego Związku Ping-pongowego, na któ- 


rym obecni byli delegaci 18 klubów. W 
r. b. w klasie A pozostanie 12 drużyn, 
reszta zespołów grywać będzie w klasie 
B i C. Do nweg Zarządu weszli: Langie, 
Kozielski, Leśniewicz, Cugler, Tadeusie- 
wicz, Fryszman i Rundsztein. Wydział 
Gier i Dyscypliny: Sztencel, Szulc, Szapiro, 
Pudlarz i Glasman. 


Pogoń — Hasmonea 5:0 


Lwów: Odbyło się tu w dniu dzisiej- 
szym towarzyskie spotkanie Hasmonea- 
Pogoń w którym zasłużone zwycięstwo 
odniosła Pogoń, powracająca do swej 
dobrej formy. Bramki dla Pogoni uzyska- 
li: Mauer-3, Zimmer i Prass. 


MOTORY 


elektr. na wszelkie wielkości i obrot 


Sprzedaż i zamiana — Najtańsze źródło 
Warsztaty reparacyjne | 
Naprawa i przewijanie 
Instalacje siły i światła 825 


INZ. J. REICHER i S-ka 
Łódź, ul. Południowa Nr. 28. Tel. Nr. 30-00 


VE. 
RTOWE | 


„HASŁO” z dnia 11 listopada 1929 r. 


rr, Stu 


Dziś wielka premjera 


Najnowszy przebój Europy! 

Wsdzwyczajna przyć 
[EET ENSE SNN EF. FEN AT NAAN NE, T A A NIU 
Gwiazda ekranu olśniewająco piękna 


Szalony temperament! Siawa—miłość — zazdrość i Podstep chytrej 


Początek Scansow © są 4—ej pp. ost. 0 10,15 w sob. niedz, i święta. początek o godz. 12—ej pp. 
Uwaga: Passe — partout i bilety ulgowe nieważne. 


Orkiestra pod dyr. p. R. dantora. 


Rewelacja sezonu 


rywalki. Przepiękna wystawa! 


SK Poradnia AEri apa 
KINO © "RESURSA Wenerołogiczna RÓŻANER 


Lekarzy Specjaltow 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
jj |w niedziele i święta 9 —2 pp. 
ha |od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 

leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skóruych 
„adanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Jabinet Swiatło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


s|23 PORADA 3 zł. 


ERRA ul, Kilińskiego Na 123 
IL a Choroby skórne weneryczne i 
ME AART z czapłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 19 


DOKTOR 


WDOŁĘOWYĘEII 


Cegielniana 25. Tel. 126-87. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 40p 
LECZENIE ŚWIATŁEM „(lampą kwar 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 


BEEDEIMCIE 
J. SADOKIERS<I 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
reutgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 


JUŻ dzisiaj M USIS Z 
pomyśleć o prezencie 


NA GWIAZDKĘ 


mo- 


RABINA 


(ZDOBYWCA SERC) 


Najpiekniejsza epopea ludzkich ERAIN: 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7,15 i 9 w dni świąteczne 
o godz. 3. 5, 7 i 9 


Kidlosze 


È R k * ACB / 7 aMiEBUWCE 


, 38] = p ZBY Dla żony i dzieci najlepszym i 
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J RADJO 


gdyż spiacasz je miesięcznemi ra- 
tami poczynając od 50.— zł. 
miesięcznie w firmie 


Polskie Radjo 
Inż. J, Krzyżanowssui i Ska 
ul. Andrzeja 4. 


(ed bo Tę ZE 
t + fe 


Dr. Med. 


BERLIN 


o który oprzeć się moze nsjvardziej zachwiana firma; 
ne upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamowa do 


Axwizwełi coziesrzć 


FUCEJSA 


ylierawkeżoćneawia 50. na2.Zi- aa 3 


„ SZEWCY... 
Skóry—Murt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.538-38 


Co O NME 2 A 
Wolne posady | Potrzebna Dwa Poszukuję Plac 
== osoba iateligentaa | jamniki szczenięta | posady aE En miu| 12x50 łokci kw. | | nR R 
p tr b omocy w gos- | zostały skradzione samotnego pana lub ua ul Grżybowej 2 kd ARGE AŻ: iweSrętięci Lakisa 

Gurze ny LB airin wieja err wi gz owantualaie za Niciarnią trzy Choroby skórne i wener. anska =, sę -J 
GACOWRIKT chłobyóć z szyciem | obrach. robot. gdzie | do dzieci erty | minuty do tramwa- R przyjmuje od 6 do 7, L i 
E EDERA Zakład pożądany język |się odbywa budowa | do ad iaistracji| ju jest do sprzeda- ul. Nawrot 2. Tel.179-89 4 + Piotrkowska 157 od Teer 
stolarski. Lipowa niemiecki zgłaszać Sądu kręgowego a, pod „Hal. | sia — wiadomość Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 

U h-Sudomit, się Narutowicza 32 | Znalazca otrzyma | k w Redakcji. godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. 

cukiernia. wynagrodzenie. Dla niezamożnych ceny lecznice 224 


WANIEK AO O AB 
— —— 


CENY PRENUMERATY ; 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiądających filje 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


| Różne 


Mi i 
ieszkania 
>ojedyncze, stone- 
czne do wyngj:cia 
w starym domu. 
Bliższe szczezóły 
ul. Targowa 18 Ga- 
zownia _ Manugie= 


wicz od g. 10—2-ej 


Loxal: 
sklep i 4 pokoje + 
kuchnią całkowicie 
lub częściowo w 
centrum miasta do 
odstąpienia. Ofzrty 
sub. „Lokal 19294 

355 


s 

3 pokoje 
z kuchnią, lub po 
kój z kuchnią w 
nowym suchym dre- 
wnianym domu na 
ul. Grzybowej za 
Niciarnią wprost od 
gospodarza — za- 
raz do wydzierźa- 
wienia wiadomość 
w Redakcji. 


Student 


wyższego semestru 
udziela lekcji i koa 
repetycji. Zapóźnio» 
nym metodą skró- 
coną. Rrzygotowuje 
o egzaminów. 

Specjalność: mate» 
matyka, polski. 

Gdańska 23 m, 2, 
front, 1 piętro. 


Meble 


sypialaie, stołowe 
gabinety, szafy, 
łóżka pojedyńczo 
i całe komplety a 
gwarancją — kilku- 
letnią. Odświeżanie 
zamiany. Śtolarnia 
uł. Warszawska 16 
przy Napiórkow= 
skiego. 


Mariacna 


Chiromantka Tele. 
patka członkini Toe 
warzystwa Psycho 
fizyczno Warszawa 
skiego i dużo ine 
nych. Przepowiada 
przyszłość, przesze 
łośći teraźniejszość 
Porady i wskazówki 
Przyjmuje tylso na 
6 sierpnia Nr 18 
MARA | piętro front. 
Od 10- ej do T-ej. 


Każda nowa 


iż Nabel stronie 50 wietak miiméirn £t t ł w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc, drożej od cen mieje 
Zamiejscowa  , 5 A FA W tekście. > 4) =) e, 5 ST r i rq (s po 4 łamy) scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Zagraniczna $ M E Ey, 2- Za tekstein 30 „ i * x w s podwyż Powiat wszystkie już przyjąte ogłoszenia do zmiaay 
Odnoszenie do do e R Nekrologi W. w 1 4 cen bez uprzedniego zawiadomienia. ~ ća terminowy drak ogłodzeń, 
mu > i 0.40 — x. A komunikató fi dministra 
. . » m Zwyczajne S ri Lig „(10 łamów) katów i ofiar administracja nie odpowiada 


Drobne 1V gra poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 5U gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. U proc. 

drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej, 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej, 


Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca <a boRałóśia: 


nie zwraca, 
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Odbito w drukarni własnej Piot kowska w 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia nonorarjum, uważa 
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